2 KRAKOWA DNIA 1 LUTEGO 1818 Roku W NIEDZIELĘ 


— Z Rrakowa. 

JW dalszym Ciągu posiedzenia Nad- 
awyczaynego Prawodawczego Seymu dnia 
34m.b. co do w prowadzoney materyi o 
Rozwodach JW. Antoni Hrabia Stadnicki 
Reprezentant Gminy Okręgowey Keściel- 
niki oświadczywszy się za dopuszczeniem” 
102 wodów w swiatłym głosie przy od- 
daniu tegoż zwykłą wymową przedsta- 
wil: 

Wszystkie Narody starożytne przy 
zawarciu małżeństwa w dopełnienia ustaw 
cywilnych kraiowych łączyły pewne Re- 
ligiyne obrzędy i ceremoniie; lecz takowe 
Akta Religiyne, ani władzy cywilney w 
stapowieniu ustaw o ważności lub nieważ- 
małżeństwa nie odeymowały, ani 
też duchownym Żadney. władzy nad mał- 
Zenstwem nie nadawały. Cel albowiem 
ich nie był inny iak, ażeby gdy małżeń- 
stwo ma wpływ na całe życie małżon- 
ków, zanieść błagalne Modły do Wszech- 
mccnego 0 Błogosławieństwo dla nowo- 
Żeńców. — Chrystus Pan zastawszy ten 
chwalebny okrzadek nietylko go zbawiene 
nym uznał lecz nawet de Swiętości Sa- 
kramentu 80 podniosł, iednakowoż przez 


ności 


to mocy,iaką władza cywilna w stanowie 
niu Przepisów względnie małżeństw mia- 
ła, nietylko, że w aiczem nie zmnieyszył; 
lecz owszem moc takową przez swbią 
naukę zatwierdził, mówiąc uczniom swo- 
im: iż nie przyszedłem znosić prawa, lecz 
przyszedłem mu bydż posłusznym. Przy- 
wiódł przytem tenże JW. Reprezentant, 
iż na Zborze Trydentskim, podług świa- 
dectwa Sarpiego i Palwicyniego rodak 
nasz wiekopomney pamięci Kardynał Ho- 
zyusź, piki 19 Wastniński, gorliwy obrot. 
ca praw Ołtarza iako i Tronu, gdy wła: 
Śnie o małżeństwach na Zborze rzecz była, 
śmiało i gorliwie utrzymywał, iz Kościoł 
nie ma mocy stanowienia o ważności lub 
nieważności małżeństw, i że Kościoł wi. 
nien każde małżeństwo, w iakikolwiek 
bądź sposób byle za wspólnym stron o- 
bydwóch zezwoleniem zawarte za ważne 
uznać, — Daley dowodził JW. Oppinuią- 
cy: iż układaiąc Kodexa należy nie mię- 
szać Religii zprzedmiotawmi cywilnemi, a 
mianowicie wtenczas, gdyby Maxymy re. 
ligiyne wziąwszy za zasadę Ustaw cvwil- 
nych, takowe wolność sumienia naruszać 
maly, Każda Ustawa cywilna powinna 
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w każdym mieszkancu kraiu bez różnicy 
wyznań iego Religiynych widziec tylko O- 
bywatela tak iak natura sama wkażdym 
tylko widzi Człowieka, Ustawy cywilne 
szanuiąc Religiią każdego mieszkańca nie 
mogą zakazywać tego, co mu Religiia na- 
kazuie, lecz równie nie mogą nakazy wać 
tege co Religiia chce ażeby z własney i 
e:olney wypływało woli. Akt albowiem 
Religiyny przestałby bydź Religiynym i nie 
byłby godnym bydź zaniesionym do Wszech- 
mocnego od którego się wznosi,gdyby nie był 
wypływem własnych nayczystszychi nay- 


wolnieyszych uczuć ,lecz tylko posłuszeń-. 


stwem , do któregoby iuż każden z mocy 
Ustawy cywilney był obowiązanym; a 
tak ustawy cywilne nie mogą zakazać mał- 
Żonkom ażeby zawierając kontrankt mał- 
Żeński, i dopełniaiąc to co prawo chce, 
nie zachowali tego co im Religiia ich na» 
kazuie; nie mogą też nakazywać zacho- 
wania Obrzędów Religiynych pod nieważ- 
nością lub pod inaym zagrożeniem, gdyż 
inaczey Obrzędy te przestałyby bydź 
Religiynemi „a stałyby się formami cywil- 
nemi, a będąc zatem Aktem posłuszeń- 
stwa czyli przymusu cywilnego niebyłyby 
więcey zdolnemi do wylednania dla No- 
wożeńców tey łaski niewidzialney , która 
stanowi istotę Sakramentu Małżeństwa. — 
Na tych to zasadach wszystkie prawie nas 
sze prawodawstwa pa Kedexach twoich 
oddzielaiąc przedmioty religiyne od cy- 
wilnych , małżeństwo iedynie z względu 
Kontraktu małżeńskiego uważają, a ZA« 
tem rozwiązania małżeństwa dla pewnych 
i prawnych przyczyn dozwalaią. Jeżeli 
albowiem Vałżonków nadzieje zawiedzione 
zostaną, a na mieysce wzaiemney miło- 
ści, roskoszy i spokoyności w Sercach ich 
psiędzie nienawiść, obrzydliwość, zgryzo- 


ta i udręczenie, iakiż może bydź powód 
do utrzymania związków takowych mał- 
żeńskich , których istota iuż zniknęła? 
Nie może tego wymagać dobro społeczno- 
fci, ponieważ takowy związek iuż mu 
nieobiecuie więcey pomnożemia nodu ludz- 
kiego, lecz mu raczey zaisczenie zdrowia 
i życia niesczęśliwych małżonków rokue 
ie. — Mie może tego tóymagać moralność, 
bo gdy Cel tey iest wieczne zbawienie, ta 
nie może zezwolić, ażeby małżonkowie 
zostawali w pożyciu wzaiemney niechęci 
inienawiści, któreby ich ciągle na utratę 
zbawienia wiecztiego wystawiać miało, 
przytem wszakże i w innym Róatrakcie 
cywilnym czyniąc o rozwiązanie onegoż 
można popełnić grzech i wystawić się na 
utratę zbawienia ,aiednak żadnemu ieszcze 
prawodawcy dotąd w myśl nie wpadło 
z względu Maxym tych religiynych od- 
mowienia mu Dobrodzieystwa rozwiązania 
Kontraktu , ieżeli ma do tego gruntowny 
i prawne przyczyny, 

Tłumacząc JW. Reprezentapt w dal- 
szym ciągu głosu swego text Pisma Swię- 
tego, dodał: Gdybyśmy iako prawodawcy 
cywilni mogli bydź tak sczęśliwemi wy- 
naleśdź sposob tak udoskonalenia związku 
małżeńskiego, ażeby wzaiemna miłość cią- 
gle ożywiała małżonków i nigdy się do 
nich niechęć, oziembłość , i nienawiść nie 
wcisuęła, zapewne ustawa zawieraiącąa 
wsobie Środki takowe byłaby naywięk- 
szem Dobrodzieystwem dla Społeczno. 
ści, lecz gdy nam, dopoki ludzie będą | 
ludźmi podległemi słabościom i namię- 
tnościom, nie wolno iest nawet karmić 
wsobie pedobney nadziei, a przeto nie 
pozostaje nam nic innego iak tylko wya 
bór środka przęciw złemu, któremu zara- 
dzić nie w naszey mocy. Wszystkie pra- 
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Q 
wodawstwa tak cywilne iak i Kościelne ” kami tych smutnych wypadków i 


zgadzaią się w tem, iż w takowejm położe- 
niu rzeczy dla uniknienia okropnych ‚scen 
i większych zgorszeń potrzebny iest roz- 
dział osób, W tem tylko iest różnica, iż 
niektóre prawodawstwa, a mianowicie 
Kościelne, przypusczaią tylko oddział o- 
sób bez rozwiązania zwią:ków małzeń- 
skich,co nazywalą seperacyą, a inne do- 
zwalaią zupełny oddział osób z rozwię- 
zaniem związków małżeńskich co sie na- 
zywa rozwodem. Psiawodawca więc cy" 
wiłny powinien $ię z głęboką uwagą nad 
tem zastanowić, któren z tych dwoch sród- 
ków iest dogędrieyszy i użytecznieyszy 
dla spółeczeństwa, rozwód czy sepera- 
cyla. — Rozwód zrywa zupełnie związek 
małżeński; seperacyja zachownie ieszcze 
ten „.wWią.ek, lece skutki ich są prawie 
iednakie Nie iuż 
wspólnego pożycia, oie masz tey wza- 
iemney miłości i iędności osob co stanowi 
istolę Małżenstwa. Na cóż więc się 
przyda, utrzymywać związek małżeństwa? 
ì na cóż się przydą, że osoby noszą imie 
małzonkow, kiedy iuż to, co stanowi isto- 
tę małżeństwa zniknęło? Czyliż nie iest wi- 
doczną rzeczą, iż mąż po separacyi nie 
ma ŻoDy, a żcna nie ma męża? Małżon- 
kowie separowani, uniesieni żalem, lub 


masz albowiem , 


zgryzota, widząc Wszelkie nowe związki 
małżeństwa nie bydź sobie dozwolone» 
wystawieni są na wszelkie gatunki zwod, 
nictwa; potrzeba zatem rzadkiey nadzwy- 
czayney mocy i nader stałego charakteru 
ażeby się oprzec tem wszystkim ponęto m, 
a gdy to nic iest udziałem każdego, a za- 
tem padną pewnie ofiarą zwodnictwa, lub 
Tozwiozłości. 
FRządow nieznane były rozwody, lecz tyl- 
ko seperacye sami byliśmy ocznemi swiade 


Wszakże gdy za zeszłych . 
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i prze. 
konaliśmy się o rzetelney prawdzie lego 
twierdzenia.  Wystawmy sóbie iż dwoie 
ludzi nieskarzytelnego charakteru, przeięci 
wzaizmną do siebie miłością zawarli z sobą 
związek małżeński w młodocianym wieku; 
wystawmy sobie daley, iż w pierwszych 
latach używaią wszelkich przyiemnyści 
pozycia małżeńskiego, lecz w krótce ie- 
den z nich bez wiedzy i wpływu drugiego 
małżo:ka popełnia zbrodnią, za którą na 
lat dwadzieścia, lub może i na całe ży- 
cie więzienia skazanym został, czyliż 
małżonek niewinny ma się kontentować 
iedynie tytkooduzrałęm, co do osób i nie 
masz mieć prawa domagania się rozwo- 
du? Na cóż mu się przyda prawo żąda- 
nia oddziału co do osoby, kiedy go iuż 
kraty więżienia na zawsze pd małżonka od- 
dzielać będą? Maszże matżonek niewinny, 
ktoren iuż iest i tak mocho skrzywdzony, 
nosić ieszcze na sobie do śmierci imie 
zhańbionego małżonka ? Maszże ten mał- 
żonek przez Całe swoie Życie zostawać 
pod zakazem nowych związków małżeń- 
skich? Mogłby wprawdzie kto uczynić 
zarzut: „Wszakże nie iedna osoba sama 
z Maxym religiynych poświęca się Życiu 
samotnemu, dla czegożby to nie miał u- 
czynić w tym przypadku ,pieszczęśliwy 
małzonek,,? Lecz ci ktorzy tak twierdzą, 
nie maią wyobrażenia sprawiedliwości, i 
Die Znają uczuć ludzkich, be sprawiedli- 
wość chce, ażeby tylko sam winny był 
karany i kara nigdy niewinnego nie do- 
tknęła. A co się tycze uczuć, to mało 
ci znaią skłonności serc ludzkich, którzy 
mniemaią, iż to, co się Czyni dobrowel- 
nie nakazanymibydź może. Przytem, gdy 
małżonkom separowanym do zawarcia 
nowych związków małżeńskich, żadna i- 
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na droga nie iest otwarta, iak MLS 
iednego z małżonków, a przeto rozpacz ro- 
wnie w ich sercach nie za ; kła wzniecaćin= 
nego Życzenia, iak tylko, iak nayprędszcy 
śmierci znienawidzonego sobie malżonka, 
a możeż moralność i Religiia upoważniać 
podobne życzenia? Otwórzmy tylko księgi 
kryminalne za Rządów przeszłych, gdy 
rozwody zakazane były, i te same księgi 
teraz po zaprowadzonych rozwodach, a 
przekonamy się, iż mężobóystwa i żono- 
bóystwa, które były w przód dosyć li- 
czne, teraz zupełnie z listy zbrodni pra- 
wie wymazane zostały i nie wydarzaią 
cię, bo cół za powód mieć może małżo- 
nek, klóren znienawidził drugiego mąłżon- 
ka, nastawania na iego Życie, kiedy mu pra. 
wo dozwala łagodoieyszą drogę rozłącze 
nia się z nim przez TOZwód, — Nakoniec 
przedstawił JW. Oppinuiący, iż słysząc 
ieszcze odzywaiące się głosy i zarzuty, a 
cóz się stanie Zz (dziecmi po rozwodzie? 
w odpowiedzi na to pyta się: Co się sta- 
tie z dziećmi po separacyi? Czyliż ich 
los lepiey zapewnionym zostanie? Beze 
wątpienia rozwód, lub separacya mał- 
żonków stanowią smutną Epokę dla dzie- 
ci, lecz nie rozwód to, ani separacya sta” 
wia ich w tem smutnem położeniu, tylko 
niezgoda, która się wcisła w zwiążek ich 
Kodzicow. — Przy rozwodzie jednak no- 
we związki małżeńskie, które ich Rodzice 
zawarli, mogą w rich wzbudzić szacunek 
i uszanowanie, które mocno bywa nadwę= 
rożone, gdy dzieci widzą rodziców w se- 
paracyi będących zjinnemi osobami w nie- 
rządzie żyiących. Odezwie się kto jeszcze 
może: a niewidzieliśmy to z zgorszeniem 
prawie, iak Trybunały cywilne zaraz po 
zaprowadzeniu Kodexu teraznieyszego li- 
(-ne i prawie godzienne rozwody orzeka- 
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ły? Lecz zarzut ten nie tycre się rozwo» 
dów, ale raczey dotyka się zesilego pras 
wodawstwa, które nie znaiąc rozwodów, 
pozwalaiąc separacyą, nawet bez powo- 
dów, lecz tylko z wzaiemnego zezwolenia, 
tak upowszechnity separacye: iż tysięczne 
prawie małżeństwa zostawały w separas 
cyl; nie powinno zatem nikogo zastana. 
wiać, Że iak tylko nowym prawodaw- 
stwem]| rozwody zostały dozwolone, ič 
nieszczęśliwe te ofiary licznie ubiegały się 
korzystać z tego Dobrodzieystwa prawą 
i uwolnić się iak nayspieszmiey od zakazą 
zawierania slubów małżeństwa. Doświąd- 
czenie iednak nauczyło, iż Ustawa ta zba» 
wienne skutki odniosła, Małżonkowie 
albowiem skazani przez separacyą na wie- 
czną bezżenność, zawarli nowe małżeń- 
stwa i žyią iak powszechny iest odgłos 
spokoynie, szczęśliwie, a nawet z přzy kła» 
dem dla innych; teraz zaś iuż nie ma na. 
tłoku spraw rozwodowych w sądach, tak, 
iż ledwie ich kilka na rok wydarzy się.— 
Co do osobistego zarzutu przeciwko roz» 
wodóm ; iż małżonkowie separowani, mo» 
Są się ieszcze poiednać i połączyć, które 
połączenie iuż mieysca nie ma po rozwo- 
dzie, przedstawił JW. Oppiniiący, iż rzad- 
ki przypadek, ażeby małżonkowie raz se- 
parowani, znowy się poiednali, a ieżeli 
ten przypadek się kiedy wydarzył, to do- 
świadczenie okazało, iż on pociągnął 
poźniey za sobą większe zgorszenie, iak 
była pierwsza separacya, Jasną iest prze- 
to i widoczną rzeczą, iż rozwód iest środ- 
kiem daleko zbawiennieyszym dla mał- 
Żonkow, a użytecznieyszym dla dzieci 
społeczeństwa iak sama tylko Separacya 
osób- 

7 IW. JX. Jaroński Reprezentant Gmi- 
ny 7 Miasta Krakowa odpowiadając ua 
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powyższy wniosek JW . Reprezentanta An- 
toniego Hrabı Stadnickiego, przedstawił: 
iż u Rzymian Cesarze Konstantyn, Justy- 
nian, Marcyan, Teodozyusz, widząc kłótnie 
i spory z reżnych opinii o małeżństwie 
przez ludzi wymyślane, nie tylko domo- 
wych kłotoi, ale i do krwawych ciągłych 
i obszernych woien powody daiące, gdy 
każdy podług sweiego widzi mi się prawo 
Natury wykładał, szukali uczenistnionego 
wykładu prawa Natury i Trybunału nie- 
omylnego, na błędy i opimie ludzkie, a 
znalazłszy pozycyonalme urzeczywistnienie 
tego prawa w Nauce Jezusa Chrystusa, Bo- 
ga i Zbawiciela ludzkiego rodu, i uzna- 
wszy, Że postanowiony od niego Trybu- 
nal nieomylny, to iest Kościoł S, Matoli- 
cki Rzymski, który ieszcze w wieku II. 
Marcyana, a w I. Manicheuszów błędy 
o małżeństwie potępił, idąc za życzenia- 
swoich ludów i całego świata Mędrców, 
ile razy spory w Nauce o Obyczaiei Małe 
Żeństwo zaszły, do tego Trybunału poe 
ostaieczny Wyrok udawali się, a odebra- 
py wyrok całą swoią powagą exekwowa- 
li t naruszać go nie pozwalali, Toż czy» 
nili Ich Następcy Chrześciąńscy Monar- 
chowie w Wiekach następnych, a gdy przy 
końcu 15, a na początku 16 wieku od- 
nówione zostały dawne błędy, na usilne 
prożby Karola V. Cesarza i innych Euro- 
py Królow, zebrał się S. powszechny Synod 
Trydeńtski,który na Sessyi 34 pod prezyden: 
cyą Rodaka naszego Stanisława Hozyusza, 
Biskupa Warmińskiego, Kardynała i De- 
legata S, Stolicy Apostolskiey Rzymskiey 
dnia 11, gbris „1563. roku chwalił odrzu 
canie tych samych błędów o mał- 
zeństwie, które Kodex Napoleoński wzna- 
wił, i tu teraz słyszeć się daię: a naus 
cuanie ij sądzenie o małżeństwie samemu 


, 


tylko Kościołowi Katolickiemu przyznane. 
To Koncylium u nas i przez Synod rr» 
wincyonalny Piotrkowski i przez Kro'a 
Stefana Batorego iprzez Stany Rzeczypo. 
politey i przez wszystkie poźnieysze Usta. 
wy w całey obszerności przyjęte i zacho- 
wywane było, — Wykładanie więc nauki 
o małżeństwie, iest z Narodowości prawem 
wyłącznem Duchownym osobóm służącem, 
które, gdy dziś maią bydź naruszone, trze» 
ba sobie przypomnieć cx Volumine legam 
słowa niegdyś przez Ś. p- Zygmunta Kró- 
la wyrzeczone do Stanów Pruskich, gdy z 
podobnemi mowami odezwali się : — ,, S$ 
śnvalida sunt jura © privilegis ordini Ec- 
clesiosiico, a regibus © antecefsoribus nostris 
data, cujus erunt valoris ille alia, aliis ar- 
dinibus aliisque hominibus, sub eisdem si- 
gnis, porś scripturo, cadem autoritate con- 
Cessa? s, 

Dodał przytem JW. Oppinuiący, iż 
Budowa Ustaw Kodexowych, która nie 
ma za fundament tey zasady, nie naruszay 
co cudzego iest, nie będzie trwałą. Tenże 
JW. JX. Jaroński Reprezentant, przyma» 
wiaiąc się nakoniec, za Narodowością, 
przedstawił, iż należy wrócić wspaniały 
narodowy sposób myślenia przodków na- 
szych, którzy po Katolicku ustawy o mał- 
żeństwie pisali, a iezeli komu chce się 
ugod o małżeństwie cywilnych, niech so- 
bie wróci prawdziwie narodowe zaręczy- 
ny, bo i teraz Katolika żadna Panna nie 
poydzie z Rodzicielskiege domu, do MĘ- 
żowskiego, pokiiey ten w obliczu Koście- 
ła obowiązków Katolickich nie zaprzysię- 
że. 

Dalsze głosy w następnym Numerze 
Gazety będą umieszczone. 

Leon Chwalskogowski, 
Sekretarz Sey mowy. 


2 Warszawy d. 24 Stycznia. 

Domiosłszy 0 ZZonie nieodżałowaney 
pamięci Tadeusza Kościuszki, umieszczali- 
imy i umieszczamy ciągłe obchody żało- 
bne poświęcone na cześć tego Bohatyra 
Polskiego. 1)ziś ztem większym pośpie- 
chem udzielamy Publiczności dwie ode- 
zwy Ministra Sekretarza Stanu Królestwa; 
pierwszą do Namiestnika Królewskiego? 
drugą do P. Zeltner byłego Ministra Rze- 
czypospolitey Szwaycarskiey w Paryżu, 
tłumaczące wolą i wspaniałomyślne uczu- 
cia Nayiaśaieyszego Cesarza i Króla wzglę- 
dem naszego Współrodaka. 

L 
Minister Sekretarz Stanu 

Ma henor » udzielić Namiestnikowi 
Wolą „Nayiaśnieyszego Pana, wypisaną 
iak następuie : 

* Naylaśmieyszy Cesarz i Król Imć, 
Zukontentowaniem dowiedział się tak o 
czci oddaney pamiątce Jenerała Kościusz- 
ki, iak i cpowszechnem Życzeniu powró- 
cenia oyczystey ziemi, zwłok tego mężne- 
g0 i cnotliwego Woiownika. Pochwalaiąc 
powody iakie powodowały to zyczenie, 
nie zachował sobie Nayiaśnieyszy Pan, o- 
znaczenia mieysca, gdzie ma bydż Jenerał 
Kościuszko pochowanym, gdyż niechce 
Jego Cesarsko - Królewska Mosć bynay- 
mniey kierować życzeniem z własnego pu: 
blicznośei natchnienia pochodzącem. Skoro 
w tey mierze zgodne staną zdania , Namie- 
stnik da znać otem Nayiaśnieyszemu Pa» 
nu, a wtedy Jego Cesarsko - Królewska 
Mość nieomieszka polecić swemu Ministro- 
wi wSzwaycaryi, dopomnienia się 0 wye 
danie ciała Kościuszki osobom do odebra- 
nia wyznaczony m. r 

W Moskwie dnia E o r, 

(pod.) Ig. Sobolewski. 
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Z Motkwy dnia -4 Grudnia 1817. 

Do JMPan: Zeltaer, byłego Ministra 
Rzeczypespolitey Szwaycarskiey w Paryżu, 

” Pośpieszyłem przedstawić Cesarzo- 
wii Królowi Jmci, memu Miłościwemu 
Panu, list, wktórym W. WCPan donosisz 
ø śmierci Jenerała Kosciuszki, Z 

” Z upodobaniem Jego Cesarsko 
Królewska Mość oddawał zawsze sprawie- 
dliwość męztwu, wspaniałamyślnemu po- 
Święceniu się, równie i charakterowi wiel. 
kości iprostoty , iakie znamionowały tego 
waleczaego i cnotliwego Obrońcę Polski. 

*» Cesarz i Król Imć dzieli powsze- 
chną żałobę , iaką Śmierć Kościuszki roz- 
postarła w Jego oyczyżnie; niemniey ob. 
chodzi Go szczerze żal, iaki Mu W. wChe, 
za pośrednictwem moiem wynurzasz,” 

Przyym W. WCPan zapewaieniegc. 

Miatster Sekretarz Stanu Królestwa 

Polskiego. 
(pod.) Sobolewski, 


CZŁOWIEK SPOKQYNYI 
znieznstomym na Górze S$. Bronistawy. 
Homo sum humani ni! a 'tne alienum pute 
Terrentius, 
Powieść wrpołczesna. 

Na Gorze S. Bronisławy pod Krako» 
wem, niedaleko Lipy Pani Zamoyskiey, o- 
brał sobie cd nieiakiego czasu mieszkanie 
tam iakiś nieznaiomy , który iedynie dla 
piękności czarującego widoku, Co się z tey 
Góry widzieć daie i z niewielu widokami 
w Europie porownanym bydz może , prze- 
łożył to mieysce nad inne iak powiadał, 
a znalazłszy przy Raplicy mieszkamie Pu- 
stelnika do naięcia, gdyż teraz jak wija- 
domo Pustelnicy to w Paryżu, to w War- 
szawie, to w Krakowie przem eszkiwają ; 
otrzyma! pozwolenie od rządu tam miesza 


kaś. Jest to Człowiek, który, ani Pustel- 
ika, ani Filozofa wieku, niechce przy- 
Bierać nazwiska, i po prostu nazywa się 
Jukundus, pełen doświadczenia i posiada» 
jacy wielką znaiom ość ludzi i siebie ; przy 
jemna i czerstwa starość niezatarła w iego 
oczach i twarzy charakteru męztwa iskro- 
mności złączoney zponurą czasem melan» 
choliia, a mowa iego z słodyczą i wzgar- 
dą nieszczęść , które mu się zdarzały , na 
przemiany przenika serca słuchających go, 
a ztamtąd przechodzi w ich twarze. —— 
Schronił się iak powiada od świata wiel- 
kiego, który on nazywa małym nie dla 
tego, żeby na niem albo Żyć nieumiał, 
lub niemógł, albo go nienawidził , ale ie- 
dynie dla tego, aby uniknąć mógł ustawi- 
cznych Rewolucyy , które we wszystkich 


„kraiach Europy. przebywać musiał ; chciał. 


by jeżeli można iak okręt skołatany tylu 
burzami świat politycznego , gdzie u portu 
spokoynego (stanąć, _ Ustawiczne bunty, 
złość, a naJewszystko głupstwa maytków 
wyrządzane swym sternikom , częste za- 
tapiania z ludzmi całey Budowy iakie wi- 
dział na tym Oceanie politycznym tak 
mu się naprzykrzyły. Nierostropność, nie- 
doświadczenie i nieograniczone umysły 
sterników, tudzież upór ich ż nieumieiętność 
w styrowaniu Wielkiego Okrętu Świata, 
przy którego Styrze i on się nieraz znay- 
dował, tyle iego zgnębiły, że mu nie 
wiele iak powiada zostaie czasu do poku- 
ty i spoczynku.  Zdaie mu się, że wszy- 
scy Ludzie i Urzędnicy są tacy iak ci 
Maytkowie, a wszyscy, a.wszyscy Rząd- 
cy iak ci stermicy, i iak on, i to iest ie« 
dna wada, którą przy perwszey rozmo- 
WIE znim zdarzyło mi się spostrzedz, a 
gdy OBiey zacząłem mowić, mam ich 
więcoy bo jestem Człowiekiem edpowie- 
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dział mi z łagodnością. — Sądząc, Że iest 
Mizantropem , zacząłem gadać na Rodzay 
ludzki w ogólności, że zapewne i nn iako 
Człowiek musiał się przykładać do tychburz 
politycznych. Nieochybnie, odpowiedział!, 
bo my Ludzie podobnieiak bałwany mors- 
kie, co iedne drugich popychaią, 1 często- 
kroć mimo woli naszey i bez przekonania 
mocą ducha czasu, który nami rządzi po: 
ciągani i popychani iesieśmy ; ale WPan 
widzę iesteś Mizantrop rzekł na końcu. — 
Jestem pomimo weli odpowiedziałem. — 
Jesteś WPan Pattyotą to iest kochaiącym 
Oyczyznę ? — Jestem z własnego przeko- 
nania. — Jakże się może zgodzić Mizantro+ 
piia, to iest nienawiść ludzi z miłością Oy- 
czyzny. — Jak przyiażń -ówóch Adwoka- 
tów , co przeciwka sobie w dobrey sprawie 
stawalą. — Potrzeba mowił, Familiią swo- 
ią więcey kochać niż siebie, Oyczyznę wię 
Ccy niżeli swoią Familiią , a rodzay ludz= 
ki więcey niżeli Oyczyznę, iakizby to 
był Patrygta z W Pana, chyba, żebyś był 
ztych gatunku Patryotów , którzy pod 
pozorem Patryotyzmu tyle nieszczęść i 
gwałtów we wszystkich kraiach Europy 
stali się przyczyną, ile niegdyś pod pozo- 
rem Religii zostawili śladów okrucieństw 
Duchowni. — Lecz powiedz mi' szanowny 
Jukundzie, za cóż ludzi każesz nam tak ko- 
chać „kiedy się zastanowić raczysz nad ich 
obłudą , ich złością , ich okrucieństwem , 
ich chytrością , podstępami, niewdzięczno- 
ścią, zgoła nad tysiźcznemi i nieprzeliczo- 
nemi wadami. — Prawda, ale oni są tak 
stworzeni, to iest ich naturą właśnie, tak 
iak iest naturą ognia, że bali, kamienia, 
że twardy, dymu, Że idzie w górę. — A 
więc za cóż mi Ty każesz lakie stworze- 
nia miłować, — Lecz dla czegoż ich nie- 
nawidzić à niewybaczać, gdy przypom: 


X 
mieć sobie raczysz, Żeś ztey samey gliny, 
oo i oni, a potem czylisz ludzie nie są 
także dobremi, czułemi, dobroczynnemi, 
stałemi, i czyliż także te przymioty nie są 
ich maturą rownie iak i tamte. — Ta ro- 
zumoa Replika, a bardziey sermo ad ho- 
minem, przypomniała mi moią dewizę: 
» Jestem Człowiekiem, a wszystko co na- 
turę ludzką składa nieiest mi obcym. Ter. 
rentius, — Ja Ciebie uliczę z tey Mizan- 
tropii, która iest chorobą. Żebyś się prze- 
to usiebie samego gorszym bydź niezna* 
lazł, i siebie samego nieprzestał szacować 
powiem Ci, że nietak iak namiętności va- 
sze są nieprzyiaciele nas samych, prze- 
ciw którym uzbroić się powinniśmy, są to 
Ńętki zastawione od miłości własney , a 
naywiekszym nieprzyiacieiem iest Czło- 
wiek siebie samego. Hiszpanie zwykli 
mawiać na początku {swoich rannych Mo- 
dłitw,., Panie! zachoway moie odemnie 
samego ,, tę Młodlitwę maią od iednego ; ze 
swoich Prawodawców, który widzi, że 
Prawo Cywilne i Kryminalne niepotrafi- 
łoby zayść tak daleko, ażeby go przy* 
imasiło do tege, co sobie iest winien sam 
Człowiek względem siebie samego zacho- 
wać, dla tego Prawodawcy, co to my- 
śleli Prawa bez zasad Religiynych two- 
rzyć, C: którzy chcieli, aby Rządi Pra- 
wa Religii imponowały, Ci którzy myl- 
mie biorą Religiią i Duchownych płatnych 
za status in statu, iakiegokolwiek Narodu 
Prawodawcami oni byti i są, nieznaią lu- 
dzi, nieznaią siebie, a nakoniec cóż się z 
niemi stało, otworzmy Rsicgę Historyi 
wsocłicześncy lub dawney , Oto sami siebie 
zgubili, albo Naród wtrącili w przepaść 
wraz z jego Sława. — Ale przyznać mu- 
sisz łaskawy Jukuodzie, Że niewypada w 
dobrym Kządzie, ażeby Duchowni impono- 
wali Kiądowi- Prawda, to ich należy wrós 
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cić do zasad i prostoty pierwiastkowego 
Kościoła, oddać Bo u co iest Boskiego, a 
Cesarzowi co iest Cesarskiego; zgadzam 
się, lecz niechciałbym, Żeby Rząd impo- 
nonował R-ligii, iey przepisom świętym od 
Boga danym, a zatem Żeby nie imponował 
Bogu, odstąpienie bowiem od tey zasady 
rozklei Towarzyskie związki i prawa nie: 
doiężnemi uczyni. — Aod czegoż dobry 
Rząd, Policyia, Kryminały, Oświecenia 
wieku. — Dobrze, toby trzeba każdemu nie- 
mal Człowiekowi dać Policyiaota, lub 
kazdego Człeka robić Filozofem wieku. 
Te też to wasze marzenia filozoficzne na» 
robiły pomiędzy ludzmi płaskiego sposo- 
bu myślenia tyle bałamuctw, że Religiia 
upada, Bałwochwalstwo podchlepców Lu. 
du, którzy chcą , albo nim rządzić, albo 
go złupić, pod pozorem liberalności, pae 
triotyzmu, wolności zdania, któremi, to 
iak na wędkę pospolstwo łapią , zaczyna 
swole panowanie; zgoła, że tak można 
nadużycia i Fanatyzmu Liberalności, no- 
wego ducha czasu dowieść, naocznemi przys 
kładami od 28 lat, iakich nam onaduży* 
ciach Religii w wiekach dawnieyszych Hie 
storyla okropnieyzych niezojtawiła slas 
dów. Podczas tey mowy starzec zdawał 
się coraz bydź żywszym, a oczy iego peł: 
ne gieniuszu podobnym mi go do Moyże: 
sza czyniły i bynaymnicy mu mowy jego 
niesmiałem przerywać — Ani, mowił das 
ley, Liberalność, ani Religia niepowiacy 
służyć, za instrument tak dam nemu Dus 
chowi czasu, iako też i nowemu do złych 
zamiarów , ale do szczęścia i pokoiu lu. 
dów, iezeli chcą co Prawodawcy odmie- 
nić w zasadach Liberalności, niech się ra- 
dzą Ducha czasu, ieżeli co w Religii im 
się niezdaie odmienić, m inni się rad ić 
Ducha Religii, i d'a tego to dawni umieli 
ten oddział zachować, kiedy tak zrobili w 
prawach Dieuleułemi 'Vł:dzy Navwyższey 


Trybunały Duchowae iak i Trybunały 
świeckie, A. 
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Z KRAKOWA DNIA i. LUTEGO 1818 Roku W NIEDZIELĘ. 


a 


Z Warszawy d. 25 Stycznia, 
Obwieszczenie Deptutacyś Senatu, 


Stosownie do Wyroku J. R, Mci Pana 
Naszego Mitościwego pod daiem 17 Czer» 


wca r817 roku: O Szląchectwie i Tytułach 
honorowych , wyznaczona podług artykułu 
19 tegoż Wyroku Deputacyia Senatu roz- 
poczęła czynności swoie; raczą zatem 
JWW.iWW. Obywatele używający za- 
szczytów i Tytułów honorowych prawa 
i dowody używania onych w kancelaryi 
"Senatu składać, ato by sprawdzone w u- 


tworzomey po temu księdze wpisanemi Zo- 
stały. 


P, S. Wszystkie wzwyż  pomienio- 
nę dowody, i papiery, przesyłane pocze 
tą powinny bydź opłacone, to iest franko, 
inaczey bowiem odbierane nie będą. 

Ww Warszawie dnia sb Stycznia 1818 r. 

Bieliński, Senator Woiewoda, iako 
Prezyduiący w Deputacyi. 

Niemcewicz S. S. 

Z Petersburga d. 30 Grudnia d. k. 

Dnia 25 b. m. w dzień Bożego Nap 
rodzenia , iako poświęcony pamiątce oswo- 
bodzenia Rossyi i wypędzenia niepreyia- 
icla wkościele Panny Maryi Kazańskiey 


i wewszystkich innych kościołach tutey- 
szey stolicy , odprawiły się uroczyste dzięk- 


czynne modiy i śpiewane było Te Deum. 


Strzelaco z dział twierdzy. Wieczorem 
miasto byłe oświecone. 
Z Londynu d 14 Stycznia. 

Angielski Konsul w Algierze , P. Mae. 
donald, pisał do swego ajenta w Flimucie, 
co następuie: — ” Dey tuteyszy przeniosł 
się. iak wiadomo, z zniezmiernemi skare 
bami do zamku, który nad miastem go 
ruie, i kazał go iak naymocniey obwaro. 
wać. Ztamiąd natrząsa się z swoich nie- 
przyiacioł, i kazał publicznie oznaymić, 
iż nie wiąże go Żaden z zawartych przez 
iegopoprzedników traktatów, chociaż obie- 
cał ich dotrzymać. Zakazał konsulóm pod 
zagrożeniem ucięcia głowy wszelkich w 
tey mierze czynić sobie przełożeń. We- 
dawne pa czele 400 jańczarów powstał 
przeciw niemu człowiek, którego mienią 
bydź prawym następcą rządu; lecz zwy” 
ciężył go, i znieznanem u Barbaryyczy” 
ków umiarkowaniem zamiast zamordowa” 
nia go, darował mu życie, odesłał go na 
stoiący w porcie Tunetański okręt, dał 
mu 1500 piąstęów pieniędzy 'na podroż, i 
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przy odplynieniu kazał go wystrzałem z 
dział pożegnać. ,, 

Rossyyską eskadrę wstrzymuia dotąd 
przeciwne wiatry w Spithead. P. Bura ode 
prowadzi ią z kilkunastu przewozowemi 
statkami de Kadyxu, zkąd przywiezie do 
Anglii Rossyyskich maytków , a potem ich 
do Rossyi odwiezie. 

Dla rządu Pruskiego otworzona tu z0 
stałą przez Bankierów Rothschild i Baram- 
don pożyczka 3 mill. f, szt. na 5 od sta 
do spłacenia w 56 latach. 


Las Cases miał zwyspy S. Heleny. 


oprocz, listu i włosów Bonapartego przy- 
wieść plan Longwoodu, tudzież listy do 
_ dego braci, krewnych i Jenerała Sawary, 

co wszystko odebrane mu w Dowrie zo- 
stało 4 


Nadzwyczayna rządową Mexykańska 
gazeta oznavmita następuiący list Pułkow- 
nika Doa Fr. de Orantia do Wicekróla 
Mexyku, Dsn Ruez dę Apolaca, pod 4. 
27 Paźdz. ogodzinie 8 w wieczor 13817 £ 
Silao : — Z nay większą radością Życzę IW, 
Panu szczęścia, iż dziś o godzinie 7 zdray- 
cę Mina 228 iego wspólnikami, w wąwo: 
zie Venadito, należącym do wsi Tlochi- 
quera, gdzie znaydował się z 200 ludzi , 
których prawie połowa zabitą została, za- 
brałem w niewolą. Pomiędzy zabitem, 
znayduie się buntownik Piotr Moreno» 
którego główę do miasta tuteyszego przy* 
wieziono, &c.,, (Pomiędzy poymanemi 


znayduie się dwóch Herreras, ieden Francuz” 


ki i kilku inaych officerów. 
Z Frankfortu d 17 Stycznia. 
Kro. Pruski tayny poselstwa Radca, 
P, Jordan, iadąc z Wiednia przybył tu 
przez Norembergę, i tego pamego dnia 
psiechał ztąd de Koblentz do Xcia Har- 


denberga. — Poseł Kro. Pruski w Darm, 
stadtcie, P, Otterstadt, poiechał także dą 
Xcia Hardenberga, który mieszka w zam. 
ku Engers 04 godziny drogi od Koblentz. 

Nie podpada żadney wątpliwoścł, iż 
rzecz owoysku związku Niemieckiego za 
14 dai wziętą zostanie pod razwjigę Uży- 
mu, — Ža 14 dni spodziewany tu iest u- 
poważniony przy Seymie związku Niemie- 
ckiego poseł Hiszpański. — Przy Ces, Ros- 
syyskiem poselstwie przy Seymie Niemiee 
ckiem Oprocz Posła, Barona -Anstetten , 
znayduią się Hr, Woroncow, iako kawa- 
ler poselstwa, Radca stanu Creidemann, 
Radca kollegialny Faber, i t. d. 

Wyjazd ztąd Las Cases odwleczony 
został iak się zdaie do kilku mięsiecy. 

Wyższe władze miasta  tuteyszego 
trudnią się teraz oznaczeniem praw i sto- 
sunków wsiow należących da wolnego na» 
szego miasta, oswobodzenia ich od dawe 
nych uciążiiwości, a mianowicie oznacze- 
piaim prawney drogi do ;,dęchodzenia 
swoich pokrzywdzeń, 

Z Bruxellt d. 15 Stycznia. | 

Królewicz Następca tronu oczekiwaa 
ny tu iest d, 30 b.m, na powrot z Hagi. 

Wszystkie idące tu exemplarze pi- 
sma P, Scheffera zostały na granicy Frane 
cuzkiey zatrzymane i do Paryża zwroco= 
nę. 

Kozacy oswoili się badrzo z klima- 
tem Francuzkiem i dopomagaią robot rol- 
niczych. 

Za powrotem Xcia Wellingtona z Pa. 
ryża do głowney kwatery Cambrai, udali 
się tam dowodcy kontyniensow Duńskie- 
go i Saskiego, a inni są oczekiwanemi, 

W królestwie naszem urządzone w 
krotce bydź maią dwa pułki morskie, każ* 
dy po 2030 ludzi, 


« Z Paryża d. 13 Stycznia 
Król znowu cierpi napady Chirsgry; 
ale bywa wszelako na Mszy i pracuie z 


Ministrami. Onegday przyiął Posła Pruskie-- 


go Hr. Goltz, ktory oddał mu list od swoie- 
go Monarchy, z doniesieniem o zaślubieniu 
się Xcia Pruskiego Fryderyka Wilhelma 
Ludwika z Kiężniczką Wilbelminą Ludwi- 
ką Anhalt-Bernburg. ~ 

Propozycyia P, Laisne de Vitleveque, 
wzgiędem dóbr po emigrantach, zatrudnia 
od wczoragysza izbę Deputowanych. 

Z Wasingtonu d. 8. Grudnia, 

Zebranem w d, 1. b. m, obu iżbom 
kongresu, Prezydent Ziednoczonych Sta- 
now połnocney Ameryki P. Monroe, pO- 
slal w d. a. zwykłe poselstwo, ktore jedna 
z gazet tuteyszych nazywa nayzupełniey- 
$23 i nay doskonalsza mową, iakicy od wie- 
lu lat tu nie czytaco. Opisuje ona ze- 
wnętrzne i wewnętrzne stosunki Ziedno- 
czonych Stanow, i wyraza niezmysloną 
chęć utrzymania pokoin 1 spokoyności. 
Złożywszy Prezydent kongressowi życze- 
nia względm szybko wzrastaiącey pomyśl- 
ności Ziednoczonych Stanew, zwraca jes 
go uwagę na stosunki tychże Stanow z 
M. Brytaniią, iecdynem w Europie Mocar- 
stwem, ktore przez swoie w Ameryce pe- 
siadłości i handel navwięcey ich obcho- 
chodzić może. Co ostatni traktat pokoiu 
wątpliwem zostawił, załatwionem pomię- 
d.y obiema Mocarstwami w przyiaciel- 
skim sposobie zestało.  Drugiem z war 
źnieyszych przedmiotow, o ktorych Pre- 
zydent mowił, był z zachowania iestnayści- 
śleyszeysza Beutralność w woymie w osadach 


Wolnego, Niepodl egłego , 
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Hiszpańskich, przyczem oświadczył, if 
jeśliby te osady uzyskały swoią niepod- 
ległość , Ziednoczone Stany nie przyymą 
od nich żadnych innych korzyści, tylka 
takie, iakie będą |dla wszystkich innych 
narodow oznaczone. Co do układow z 
Hiszpanią, względem tamowanego Ame- 
rykahskiego handlu i zabierania iey ku- 
pieckich okrętow, spodziewa się Prezy- 
dent pomyślnego wypadku, Wysłanie de 
południowey Ameryki kommigsarzow nie- 
ma, podług iego ośwsadczenia, innego ce- 
lu, iak powzięcie wiadomości o wszyst- 
kiem, co tylko tyczeć się może przyiaciel- 
skich stosunkow i handlu Ziednoczenych 
Stanow z tym kraiem, ile neutralność do- 
zwala. Obraziwewnętrznego położenia,ktory 
Prezy degt wystawia, iest bardzo pocieszaią: 
cy, i rząd po kosztowney woynie będzie 
w krotce mogł zmnieyszyć podatki, — Po 
przeczytania tey mowy, rozkazał ią senat 
w liczbie 2000, exemplarzy wydrukować. 
Wyznaczeniiak wyżey do południowey A- 
„meryki kommissarze są PP.Radnyc, Gra- 
ham i Biand, i wraz z sekretarzem swoim 
Brackendrige,udali się d.25 Listopada z Bal- 
timoru na mieysce swoiego przeznaczenia. 


Doniesiente Teatralne. 

W Sobotę, te iest dna 7go Miesiąca 
Lutego b. r, Na Benefis Ludwika W orowe 
skiego, dane będzie Drama Nowe Rycer- 
skie Historyczne, z Dzieł Augusta Kotze. 
bue w 5 Aktach Marszami Janczarskiey 
Muzyki, przekładania Bznefisanta, pod 
Nazwiskiem: Krzyżacy czyli Zamurowa- 
nie ‚Zakonnicy. 


DONIESIENIA. i p 


Wydział Dochodów publicznych i Dóbr Narodowych w Senacie Rządzącym 
iściśle Neutralnego Miasta Krakowa i Jego Okręgu 


Z maa- 


cy Uchwały Senatu z dnia 22. b. miesiąca, podaie do wiadomości, iż pieniądze tytu* 
łem wkupnego z Dobr Narodowych na wieczną Dzierżawę urządzonych, w Sumuie 


X 108 X 


złpol: 36,368. gr. 3. dotąd wpłynióńe i ieszcze wpływać maiące, przeznaczone są do 
wypożyczenia za Opłatą prowizyi 5 %d tog, rocznie, pod waruukiem ulokowania onych 
nie iaaczcy iak aa Dobrach nieruchomych w kraiu O. M. Krasowa i Jego Okręgu le- 
Żących. Zyczący sobie ztego korzystać, zechcą się zgłosić przez pismo do Wydziału 
Dochod>w Pu ozaych, wyrażając Summę zaciągńąć się maiącą przy wymienieciu Ree 
alności, ma ktorer mogłaby eydż zahypotekowaną, oraz dołączeniu extraktu Tabular-= 
nezo, Stan teyże Realności udowodnialącego, Q innych warunkach wiadomość w Wy- 
dziwle udzieloną będzie. 

W Krakowie doma 23 Stycznią 1818, 

Linowsh. S. P. 
n Gadomski, $. W. 

Assesor Trybunału Cy. I. Jast. Woiewod, Krakowskiego Wyrokiem Trybunału te. 
góź w sprawie W. waryanny Cieaskiey Panay doletniey O.£. P. w Rachwałowicąch 
Powiecie Szkalbim erskim Oowodzie Miechowskirm Woiewod. Krakowskim, tudzież A- 
polonii z Cieńskich W. Stanisława Gostkowskiega Małżonki w Assystencyi tegóż działa- 
iącey w Bydlinie Powiecie Olkuskim Woiewod, Krakowskim zamieszkałych, przeciwko 
W. Manece z Łosiów Cieńskiey po niegdy Staaisławie Cieaskim Pozostałey wdowie 
swoim niemniey nieletaich Apolinareg>,Seweryny i Zenońy C:eńskich z niegdy Stanisła- 
wem Cienskim spłodzonych dzieci opiekończyim Jmien em czyniącey w Dobrach Rachwałó- 
wicach Powiecie Szkałbimierskim Woiewod, Krakow:xim zamieszkałey o dział maiątku po 
niegdy Kazimierzu Ciehskim pozostałego w dniu 20 Stycznia 1818 roku zapadłym 
Delegówamy podaie da wiadomości iż dobra Rachwałowice z przyległościami Filipo» 
wice w Powiecie Szkatbimierskim Woiewod, Krakowskim położone od miasta Koszyc 
cwierć mile od Opatowca mila iedha, a od Wisły cwierć mile odległe przez Bie- 
głych do summy 235,816 Złp. w monecie Srebrney grubey Courant oszacowane, nie- 
moniey Dobra Woystawice w tymże Powiecie i Woiewod. położone od Koszyc mila iee 
dna od Wisły mila iedna a od Krakowa pięć mil odległe, Urzędownie da Summy 
167044 Złp. 20 gr. wmonecie iak wyżey ocenione, przez Publiczoą licytacyą sprzeda- 
ne będą i termin do odbycia takowey i przysądzenia przygotowuiącego Wyrokiem 
powyżey powołanym na dzień dziewiąty Marca r. b.f 1818 iest o godzinie dziewiąty zra- 
na wyznaczonym; Życzący sosie nabyć takowe Dobra maią sie stawić przed Podpisa- 
nym do tey czynaości wyznaczońym w Krakowie przy Ulicy Gradzkiey Pod I. 106 
w mieyscu Posiedzeń. Trybunału, opatrzeoi w dziesiątą część iako vadium w dnia iak ` 
wyżey ozdaczonym, O innych Waronkach można się dowiedzieć w kaacelaryi Wgo Pi- 
sarza Trybunału. W Krakowie dnia 24 Stycznia r, 1818. 

Krzyżanowski. As. Tryb. 

Wieś Korytnica z przyległościami Niziąy, i Racławiec w Woiewodztwie Krakowa 
skim , Powiecie Szydławskim o dwie mile od Pinczowa leżąca, JW. Stanisława Hra- 
biego Szaniawskiego dziedziczna, iest każdego C:asu ha przedaż. Dobra te maią Grua. 
ta wybo>rne, Łąki obszerne i Lassy dostateczne, Folwarkow z należącemi do nich Po- 
lami iest trzy. Zyczący sobie nabycia Dobr tych, chcąc powziąść Wiadomość o szcze” 
gółach stanowiących Jch kupno, aiech się zgłosi do jJDziedzica Oaychze JW. Stanisława 
Hrabiego Szaniawskiego mieszkającego w Krakowie w Domu własnym przy Ultey 
Grolzkiey, pod-Liczbą '180. 


Podaje się do publiczney wiadomości, iż dnia 27go. Lutego 1818. Roku, w Krako, 
wie na Ulicy Brackiey pod Liczbą 244. sprzedane będą za gotową Srebrną zapłatę, 
Śrebra JW. Ewy z Bukowskiey Kumożewski następuiące: Pudełka mnieysze i większe, 
Rada do Zwierciadła, Lichtarże, Łyżki mnieyszey i większey Formy , Grabki, Sitęcz> 
"ka, Chęć kupieoia maiąc zechcą sie w oznaczonym mieyscui czasie, zaaydować, 

W Krakowie dnia 29. Stycznia 1818 Roku, À 

«Karel Gryziński Sądowy Komornik. 


